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Sprawozdania Zdrojowisk z r. 1885’)•

(Ciąg- dalszy.)

XI.  Z a k ła d  wodoleczniczy (hydropatyczny) w Krynicy.
W  pierwszym roku działalności c. k. Zakładu wo­

doleczniczego w K rynicy (1885) leczyło się w nim 298 
osób, i chociaż zakład obliczony na mniejszą ilość pa- 
cyentów '-), nie mógł pomieścić wszystkich zgłaszających 
się, napływ chorych ciągle się zwiększał.

Dowodzi to, jak  potrzebnym je s t taki zakład w na­
szym kraju, i okazuje, jak  przychylnie ogół lekarzy 
i cierpiących stwierdza jego pożyteczność.

Z ogólnej liczby chorych 298 było mężczyzn 159, 
kobiet 139. Wyłącznie bydropatycznego leczenia uży­
wało 250 osób, — kuracyi dopełniającej (Nachkur) po 
użyciu wód mineralnych 48 osób.

Pod względem rodzaju chorób, najwięcej (125) 
było osób dotkniętych cierpieniami układu nerwowego, 
następnie pokaźny poczet stanowią choroby przewodu 
pokarmowego (61). dróg oddechowych (46). jakoteź 
zboczenia w odżywianiu i przemianie materyi — inne 
działy chorób miały mniej licznych przedstawicieli.

Najlepsze rezultaty i stosunkowo najrychlej osią­
gnęli chorzy z cierpieniami dróg oddechowych, nawet 
przy rozpoczętym rozpadzie miąższu płuc. Di wszyscy 
bez wyjątku już to zupełnie wyleczeni, już w stanie, 
znacznie polepszonym stosownie do postępu choroby-

') Spraw ozdnnia te, pisano b y ły  w m iesiącach zim ow ych 
więc o now ych urządzen iach  w zdrojow iskach m ogła być  w zm ian­

ka, iż będą  u rządzone tj. z n astan iem  wiosny. Obecnie więc 
z o tw arciem  sezonu kąpielow ego są te u rządzen ia  j u ś  w ykonane. 
(P rzyp isek  lied a kcy i) .

-) W  roku  1884 w ystaw iony budynek  miośc.il ty lk o  jeden  
oddział, k tó ry  w godzinach  oddzielnych służy ł d la  m ężczyzn 
i d la kobiet. Obecnie w ybudow ano drug i oddział d la  pań  i p o ­
w iększono ca ły  za k ła d  iv trójnasóh.

opuścili zakład. Znaczną ich część mam sposobność oh 
serwować dotychczas i znajduję trwały stan pomyślny 
ich zdrowia.

Niemniej pomyślny wynik leczenia osiągnęli cho­
rzy' dotknięci cierpieniami przewodu pokarmowego, acz­
kolwiek zboczenia te  po największej części bardzo za- 
dawnione, dłuższego wymagają, leczenia. Ci chorzy, 
którzy dostatecznie długo kuracyę prowadzili, cieszą 
się dotąd stalą poprawą zdrowia.

Stosunkowo mniejszy procent uzdrowień przedsta­
wiają chorzy z cierpieniami układu nerwowego; jednak 
w sprawach chorobowych nawet bardzo poważnej na­
tury, zawsże polepszenie, nieraz nader wybitne osią­
gnięto.* W  innych, lżejszych wypadkach otrzymana 
bardzo dobre rezultaty; jeżeli chorzy dość długo leczenia, 
używali, co jes t rzeczą nader ważną, a niestety wielu 
chorych przybywa do Zakładu z tern uprzedzeniem, że 
4-tygodniowe leczenie wystarczyć, powinno.

Zboczenia w odżywianiu i przemianie m ateryi były 
leczone ze znamienitym skutkiem,—również przewioczne 
choroby zakaźne i chroniczne zatrucia; zboczenia w sy­
stemie krążenia o ile dały się usunąć przez zjędrnienie 
mięśnia sercowego i naczyń, osiągnęły pożądany rezultat.

Rekonwalescencje po ciężkich chorobach nader 
szybko i pomyślnie przebiegały w oględnem łeczeniu 
wodą. —

Z e s t a w i e n i e :  
z ogólnej liczby chorych wyzdrowiało zupełnie 124 
osiągnęło znaczne polepszenie . . . .  195

,, w mniejszym stopniu polepszenie . 4L
bez skutku  12
zaprzestało k u r a c y i ..............................................................16
umarło  ............................................................  6

Razem 298
Do pomyślnych rezultatów leczenia w Zakładzie 

wodoleczniczym w Krynicy dzielnie przyczyniają się 
nader korzystne stosunki, wśród jakich chorzy zakła-

etna
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dowi sie znajdują: klimat ożywczy, możność używania 
wybornej żentycy i wód żelezistych (w odpowiednich 
przypadkach) wprost u źródła, stosunki towarzyskie 
tego rodzaju, że chorzy potrzebujący rozrywki mają jej 
podostatkiem, — ci zaś, którym spokój je s t wskazany, 
swobodnie go używać mogą, wreszcie zdrowe, o b f i t e  
pożywienie i wygodne mieszkanie. (Dok. n .)

Korespondencye z polskich zdrojowisk.

Rabka, 14, czerwca.

Rabka, ośm mil od K ulkow a oddalona, ma za­
kład zdrojowo-kąpielowy, znany z wód słonych jodo- 
bromowych przez chemika Aleksandrowicza i profesora 
dra Olszewskiego chemicznie rozbieranych. Rozbiór wy­
kazał, że wody te są solanką jod i brom zawierającą 
w takiej ilości, że według uznania przez komisyą bal­
neologiczną w .Krakowie policzone są do najsilątpszych 
wód tego rodzaju. .Jedynie tylko wody w Oastrocaro 
i Goczałkowicami przewyższają wody rabczańskie.

Zakład posiada cztery zdroje w częściach chemi­
cznych składników' tylko mało co między sobą się ró­
żniące, z których jeden zdrój (iż metry głęboki, dostar­
czyć może sam potrzebną ilość wody do kąpiel zapomocą 
pompy z kieratem końmi poruszanym.

Tak hojnie w dary zdrowiodajne uposażona z na­
tury Rabka poszczycić sit; też może niezwykłem po­
wodzeniem, Zakład ten bowiem jakkolwiek dopiero 
w najnowszym czasie powstały, wyjedna! sobie powsze-

2 K rynicy do W enecyi i Lido.
Przez P  r  o n i s ł a w a B a b 1 a.

Ciq,g’ dalszy.

Na kilka stacyj przed Grazem, wsiadła do na­
szego przedziału jakaś pani z psem małym. Rozmawia­
liśmy z żoną naturalnie po polsku. To zwróciło uwagę 
owej pani.

-  A.... to państwo Polacy, jeżeli się nie mylę— 
rzecze do nas owa pani, po niemiecku.

— Tak jest, z Galicyi i Lodomeryi....
— O Lodomeryi nie słyszałem, ale w Galicyi by­

łam z mężem, kapitanem — stacyonowanym kilka lat 
w Przemyślu. Miło mi zawsze, jak  spotkam Polaków. 
Mój ukochany piesek to pański rodak (Landsmann), 
bo pochodzi z Przemyśla...

- Bardzo mi miło — odrzekłem— zabrać znajo­
mość na obcej ziemi z psem—rodakiem, tym bardziej 
że i ja  długi czas mieszkałem w Przemyślu, i znałem 
może jego zacną rodzinę.....

Tymczasem pociąg stanął w Gracu. Pani kapita- 
nowa obładowana pudlami, pudełeczkami i ukochanym

clme uznanie skuteczności zdrojów swoich, co stwierdza 
i ta  okoliczność, że w czasie wystawy powszechnej 
w r. 1872 w Frankfurcie odbytej, wody rabczańskie 
i sól z tychże wyrabiana, przez Ju ry  tamtejsze medalem 
zasług' odznaczone zostały.

Mieszkań w domach zakładowych je s t 280, a nie­
które z kuchenkami dla dogodności osób z dziećmi przy­
bywających. Ceny mieszkań są po różnych cenach, we­
dług większej lub mniejszej przestrzeni i rodzaju ume­
blowania.

W  Zakładzie ordynuje stały lekarz Dr. medycyny. 
Urządzona jes t też apteka podręczna, sitład wód mine­
ralnych zamiejscowych, poczta ze stacyą telegraficzną, 
dwie restauracye, je s t sklep korzenny zaopatrzony we 
wszelkie potrzeby kuchenne i zbytkowe; nadto dostań 
można co dzień świeżej żentycy i wyborowego pieczywa; 
nareszcie stała muzyka, sala balowa, fortepian, czytelnia 
gazet i książek. W  roku 1885. były przez jakiś czas 
przedstawienia teatralne oraz wieczorki dekłamacyjne.

Niezapomniano także urządzi! długie czyste cho­
dniki umajone żywym płotem ze świerków. Osobny 
długi kryty deptak w czasie niepogody je s t miłym 
schronieniem dla spacerujących gości.

Przyjazd do Rabki na teraz znacznie ułatwiony, 
bowiem koleją transwersalną dojechać pjożna wprost 
na miejsce, a ze stacyi w pięciu minutach omnibusem, 
na stacyi zawsze stojącym, do Zakładu.

Zarząd Zakładu czyni zresztą wszelkie możliwe 
starania, aby pobyt gościom uprzyjemnić.

Sezon kąpielowy rozpoczyna się tu Igo czerwca. 
N a bieżący rok w znacznej ńości poczynione są zamó-

psern—rodakiem wysiadła, pożegnawszy się z nami 
uprzejmie, rzuciwszy jednak na mnie krótkie błyska­
wiczne spojrzenie.... zapewne adresowane od psa— 
rodaka.....

Za Gracem, przebiegło koło nas w zmierzchu 
kilka zamków i ruin malowniczych, odbijających się 
pięknie na szarawym tle obłoków. Minęliśmy kilka s ta ­
cyj i przybyliśmy na wieczerzę do Marburga, już w nocy. 
Nom prześliczna i jasna, trzymała nas długi czas za 
Marburgiem u okien wagonu, nareszcie Morfeusz, taki 
sam zdradliwy jak  i u nas, przymknął nam około Cyl- 
leji (Cilli), powieki.—Całą krainę i część nagich i ska­
listych gór K arstu, przebyliśmy w półśnie i zbudziliśmy 
się dopiero w stacyi Divaca. Była godzina 5 rano.

W krótce przybyliśmy do Nabresiny,: skąd idzie 
droga żelazna dalej do W enecyi lądem, a druga odnoga 
prowadzi do Tryestu. Pojechaliśmy dalej tą ostatnią 
drogą, mając zamiar . dostać się do W enecyi morzem 
i odpocząć chociaż dzień w Tryeście.

W yjeżdżając z N abresinj, w przeczuciu widoku 
morza i wrażenia jakie ten widok na nas zrobi, by­
liśmy oboje z żoną dziwnie usposobieni. Stanęliśmy 
w niemem oczekiwaniu około prawego okna wagonu. 
Przebywszy długi w iadukt, wjechaliśmy w wielki
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wienia mieszkali, z czego spodziewać się można licznego 
przyjazdu gości.

Lubień, 15. czerwca.
Po  bytności kw aterm istrza cesarskiego barona 

Yuko de Branko w dniu Igo b. m. bawili tu młodsi 
oficerowie jeneialnego sztabu komendy lwowskiej, a to 
celem obejrzenia terenu jak  i przygotowawczych zdjęć 
i planów mających odbyć się we wrześniu wielkich 
manewrów cesarskich. Wycieczkę tę odbywali oni konno 
ze Lwowa i w zakładzie nocowali.

Gości zdrojowych bawi wT Lubieniu dotąd około 
100. J a k  podczas ciepłych dni maja napływało ich wię­
cej, tak  teraz z powodu niestałej pogody mniej ich 
przybywa. Mimo to spodziewać się należy, że znana 
skuteczność wód Lubienia, taniość, jak  i zaprowadzone 
wzorowe urządzenia w bieżącym sezonie znacznie wię­
cej gości zwabią niż w7 poprzednich latach. Lekarzem 
zdrojowym je s t znany lwowski lekarz, dr. Krobicki.

Krynica, dnia 17 czerwca..

N ie omyliliśmy się przewidując śwififcy sezon 
w  tym roku w naszym zakładzie. Porównywując bowiem 
listy gości w  roku bieżącym z rokiem przeszłym, wi­
dzimy ogromną nadwyżkę na korzyść roku bieżącego. 
W  przeszłym bowiem roku do 18 czerwca było 372 osób 
w- Krynicy,.obecnie zaś mamy do 18 czerwca 638 osób 
a więc o 266 osób więcej, niż w roku przeszłym. Jestto  
bardzo pocieszający objaw dla naszego zdrojowiska.

Gby nam tylko pogoda sprzyjała! ______

przekop skalisty. 11 końca tego przekopu, rozchyliły 
się nagle skały....

— .Taka prześliczna, ogromna łąka w dolinie! — 
wykrzykła żona, w zachwycie.

-  Janko—to morze!.... zawołałem i ja, jak  długą 
podróżą strudzony żeglarz, woła w uniesieniu: „Ląd, 
ląd!-1......

Pyło to morze. Gezom naszym przedstawił się 
omglony widok Adryatyjkii i jego wybrzeży. Po bru­
dno zielonawych falach morza, muskało słońce ranne 
swoimi promieniami, dosięgając mnóstwa— coraz więcej 
wychylających się- białych trójkątnych żagli łacińskich. 
K rążące mewy, wydawały się z daleka jak  białe punk­
ciki. na ruchomej, ciemnawej powierzchni morza. Tu 
i owdzie, widniał z daleka kłębiący się dym parowca, 
a bliżej brzegów skalistych falowały małe czółna ry ­
backie. wyglądające jak  małe konchy, wydobyte z dna 
morskiego.

Długi czas nie mogliśmy oderwać oczu, od tego 
wspaniałego, a nieznanego nam dotąd obrazu.

W krótce ujrzeliśmy Tryest, a na boku wspaniały 
zamek ..Mira M ar“, co znaczy z hiszpańska: widok 
na morze.

Pociąg stanął nareszcie, z lokomotywą dyszącą

W  przeszłym tygodniu przybyła do Krynicy zna­
na w Polsce autorka p. Lucyna Owierciakiewiczowa. 
Jeżeli się nie mylimy, to już podobno 14te wydanie 
„dzieła szanownej autorki11 365 obiadów ujrzało światło 
dzienne. Daj Poźe, aby Krynica dodała tyle sił i zdro­
wia szanowurej autorce, aby się doczekać nrógła dalszych 
14 wydań swego dzieła !...

W  ogóle występuje w roku bieżącym W arszawa 
i Królestwo Polskie wybitnie w Krynicy — a urocze 
W arszawianki poznać można na pierwszy rzut oka. Bo 
też kobiety z syreniego grodu mają coś syreniego 
w sobie!...

Od kilku dni wesołe tony muzyki, uprzyjemniają 
nam pobyt wr Krynicy. Te wesołe tony były jednak 
nadzwyczaj punktualne, gdyż ani na godzinę nie chy­
biły sw7ego terminu odezwuuia się, t. j. 15 czerwca, 
o godzinie 7 rano. Zdawało nam się nawet, iż ani jeden 
z p. muzyków7, nie dmuchnął silniej w instrument, po 
nad kontraktem ugodzone dmuchnięcie. J e s t  jednak 
w7 porządku wszystko. Ali right!.

Weselej nam jednak z muzyką — a będzie nam 
z nią jeszcze weselej, gdy zbierzemy się na sali balowej 
przy pierwszej sposobności. Sposobność ta  nadarzy- się 
zapewnie nie długo.

T eatr 1 wowski przybędzie również wkrótce do 
nas, 2 lipca będzie już w Krynicy. Dyrekcyą teatru, 
po nieodżałowanej śmierci ś. p. Jan a  Dobrzańskiego, 
publicysty, oraz dyrektora teatru  lwowskiego, objęła 
p. Celina Dobrzańska i Niewiadomski.- -

Na zakończenie dodamy, iż słoneczko uśmiecha 
się do nas znowu . łaskawie, chociaż jeszcze nieśmiało

ostatniemi powołnemi tchnieniami, w pięknym dw-orcu 
w Tryeście.

Po rozgospodarowaniu się w hotelu i małym 
przyprowadzeniu do ładu naszego ubrania, wybiegliśmy, 
aby sic ezemś posilić, gdyż byliśmy należycie głodni. 
W stąpiliśmy do najbliższej większej kawiarni. Zażąda­
liśmy naturalnie kaw7y, wypowiedziawszy to w7 języku 
niemieckim, gdyż nie tędzy byliśmy w7 języku włoskim. 
Zauważyliśmy, że kelner popatrzył się na nas jakoś 
dziwnie.

Po chwili przyniósł zastawę do kawy, podobną do 
naszych zastaw na północy, jednak z dwoma kielisz­
kami napełnionymi czemś pulchnem, wysterczającem wy­
soko nad kieliszkiem, jak  pierzynki. Były to osobno 
podane „kożuszki śmietankowe11, do włoskiej kawy. 
Z dwóch dzbanów metalowych, nalano nam po chwili, 
do filiżanek kawę i „śmietankę włoską-1, przelawszy to 
wszystko aż na podstawki. Zaczekaliśmy chwalę, przy­
patrując się, jak  inni piją tę kaw7ę — i piliśmy za in­
nymi z podstawek—nie z filiżanek. Nauczyliśmy się na 
wstępie, na ziemię włoską, czegoś nowego.

Ciąg dalszy  n astąp i.
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a wiemy z pewnością iż radeby było ujrzeć piękne 
nasze panie i panienki, zgromadzone tu w znacznej już 
liczbie. Rozpoczyna się teraz sezon piękności - a roz­
pocznie się niebawem i nowy u nas zupełnie sezon.... 
pstrągowy! Pewien konzul z Hamburga, zapowiedział 
już swoje przybycie na sezon pstrągow y! Prosimy 
bardzo na nowalją. Nasze pstrągi nie myślały zapewne 
o podobym zaszczycie!

Ze zdrojowisk zagranicznych.
W Karlsbadzie było przesz łego  roku  o 7 z l  d ru ży n  

m niej ja k  w  roku  poprzedzającym . Z aznaczyć w ypada, iż 
z sam ej G alicy i było w  K arlsb ad z ie  877  d ru ży n  p rze sz łe ­
go roku . T e  877  d rużyn , p rzed s taw ia ją  co najm niej 1500 
osób. To trochę  za w iele z sam ej G a lic y i! —  W  o sta tn ich  
d n iach  w zm ógł się nieco ruch  gości kąp ielow ych , a  liczba 
osób je s t  p raw ie  ta  sam a obecnie ja k a  by ła  w ro k u  p rz e ­
sz łym  o ty m  czasie.

W M arjenbadzie  było także  .p rzesz łego  roku  m niej 
o 660  d rużyn , od ro k u  poprzedzającego . I  tu  m usim y z a ­
znaczyć dosyć  silny  k o n ty n g en s  gości ^ G alicyi, g d y ż  było 
tam  przeszłego  ro k u  ‘26 4  d ru ży n , tj. najm niej 4 0 0  osób.

Do Gasteinu p rzybędzie  w lipcu  cesarzow a E lż b ie ta . 
O ty m  czasie będzie  tam  cesarz  W ilhe lm , k tó ry  ćo ro k u  
zjeżdża tu  na  ku racyę .

Do Gleichenbergu, p rzy b y ł n a  k u racy ę  a rcy k s iążę  
A lb rech t.

W Baden koło W ied n ia , baw i obecnie znana filan- 
tro p k a  T e re sa  G óschl. O fiarow ała ona p rzed  p a ru  dn iam i 
1 0 .000  złr. na budow ę dom u zdrojow ego, 2 0 0 0  złr. s to w a­
rzyszeniom  w  B aden , a 2 0 0  złr. tam tejsze j m uzyce. O prócz 
tego  rozdzieliła  znaczną ilość m niejszych  k w o t p ien iężnych .

Z  DaV0S (Szw ajcarya) donoszą, iż je s t  tam  obecnie 
d o sy ć  pusto . M ała liczba gości zim ow ych pozostała  z w io­
sn ą  i baw i jeszcze obecnie. G oście le tn i, zaczynają  się d o ­
p iero  pow oli zjeżdżać. Ilo ść  gości w  ogóle s topn ia ła  do 
3 63  osób. •

W Bourbone-Ies-Bains otw arto  w p rzesz łym  ty g o ­
d n iu  kasyno . P ie rw szy  k o n c e rt odby ł się 30. m aja. D n ia  
6. b. m. z w ie lk ą  uroczystośc ią  oddano now y dom  zd ro ­
jo w y  do u ż y tk u  publicznego. Sezon tea tra ln y  rozpoczął 
się  9. b. m.

Do Vicliy m a p rzy b y ć  na k u ra c y ą  pap ież L eon  X I I I  
P o w ą tp ie w a ją  je d n a k  w  tę  pog łoskę n iek tó rzy  i tw ie rdzą , iż 
ty m  papieżem  m a b y ć  rzeczyw iśc ie  F ra n c isz e k  L isz t, m a­
ją c y  zam iar Y ichy  w b. ro k u  odw iedzić .

Drobne wiadomości.
P. Stanis ław  K-nopka, zn an y  zaszczy tn ie  je d y n y  

p o lsk i rec jd a to r, zam ierza dać  d w a w ieczory  dek lam acy jne  
w  K ry n icy . N ie po trzebu jem y zachęcać pub liczności naszej 
do licznego udzia łu  w  w ieczorkach, gdyż  znane im ię n a ­
szego rodaka, zachęcić pow inno do k o rzy s tan ia  z nadarzo - 
nej sposobności u sły szen ia  jeg o  znakom itych  p ro d u k cy j.

P ie rw sz e  p rzed s taw ien ie  odbędzie  się d n ia  20 . cze rw ca  
w n iedzielę.

W Rabce o tw arto  sezon k ąp ie low y  d n ia  1. czerw ca 
Z am ów ień  na  m ieszkan ia  je s t dosyć, w ięc spodziew ają  się 
licznego  z jazdu  gości kąp ielow ych .

W Krynicy zapow iada się św ie tn y  sezon w  tym  roku . 
O becnie je s t  ju ż  znacznie w ięcej gości, g d y ż  b lisko  o p o ­
łow ę, —  niż było w  roku  przesz łym  o ty m  czasie. P r z y ­
będzie w iele  rodzin  zam ożniejszych i znanych  w  k ra ju . 
W ym ien im y  tu  rodziny  k s iążą t Sapiehów , d la  k tó ry ch  w y ­
naję to  osobną w illę — dalej: h r. L ancko rońsk ich , Z a le sk ic h , 
Ł u b ień sk ich  i t .  d. O by nam  ty lko  pogoda sp rzy ja ła ! D o ­
tą d  nie m ożem y jeszcze  bardzo  na n ią  narzekać .

W Swoszowicach sezon kąp ie low y  rozpoczął się 1. 
czerw ca. Od tego  d n ia  p rzew ożą om nibusy  gości z K r a ­
kow a do zak ład u  kąpielow ego . R ów nież m ożna i ko le ją  
tran sw ersa lną , od jeżdżać tam  dw a razy  dziennie .

Krynicka orkiestra zdro jowa g ra  w  k iosku  m uzycznym  
codziennie  rano  od godziny  7 do 9 ‘/2, po po łudn iu  zaś od 
godziny 4  do 7 W  dn ie  sło tne, m uzyka  g ra  zw y k le  
w chodn iku  k ry ty m  u g łów nego źród ła , w  lew ym  paw ilon ie .

Lw owskie tow arzystw o dramatyczne, w yjechało  15. 
b. m. do T arnow a, sk ąd  po o d eg ran iu  11 p rzed s taw ień  po- 
łow a tow arzy s tw a  w yjeżdża do K ry n ic j ,  d ru g a  zaś po łow a 
do (Szczawnicy —  gdzie  p rzybędz ie  około 23 . b. m.

Nagrody konkursowe. T ow arzystw o  lek a rsk ie  w a r­
szaw sk ie  ogłosiło k ilk a  tem atów  do n ag ród  k o n k u rso w y ch  
z funduszu  d ra  A dam a H elb icha , a z pom iędzy ty ch  te ­
m atów  są  dw a odnoszące się do naszych  zdro jow isk  i m ie jsc  
k lim atycznych : „O 'znaczeniu  i w artośc i k lim atu  sw o jsk iego  
w  leczeniu  sucho t p ł u c n y c h z  term inem  do d n ia  31 . 
g ru d n ia  1887 i „O pisać pod w zg lędem  lek a rsk im  i k r y ty ­
cznie porów nać zd ro jow iska  słono-siarczane  i so lan k i jo ­
dow o-brom ow e k rajow e, jak o to : B usk , C iechocinek, D ru - 
sk ien ik i, Iw on icz  i in n e “ , z te rm inem  do d n ia  31. g ru d n ia  
b. r. Z a  k ażd ą  w pow yższych  p rac  w yznaczono n ag ro d ę  
po 150 rs .

W Żegiestowie o tw arto  s ta cy ą  te leg raficzną, z d z ie n ­
n ą  s łu żb ą , do u ży tk u  publicznego .

W Krynicy w p rzesz łym  tygodn iu , o dby ł się k o n c e rt 
pp. B raunów , na cy trach . D osyć liczne grono  zeb ran y ch  
gośdi, słuchało  z p rzy jem nośc ią  p iękne j g ry  k o n certan tó w .

P. Morzkowska, znana  pow ieśc iop isa rka  m a p rzy b y ć  
w  ty ch  dn iach  do K ry n icy .

S zko ła  d la  wyrobu koronek w  Muszynie. N a p rz e d ­
staw ien ie  kom isy i k ra jow ej d la  sp raw  p rzem y słu  dom o­
w ego i rękodzieln iczego, postanow ił W y d z ia ł k ra jo w y  za­
łożyć  w  M uszynie szkołę ko ro n k arsk ą . K o rzy s tn e  po łoże­
n ie  M uszyny  ze w zg lędu  na  b liskość  K ry n icy , gdzie  się 
n a  k ilk a  ty s ięcy  złr. w  ciągu  jed n eg o  sezonu  czesk ich  k o ­
ro n ek  sp rzedaje , pozw ala p rzypuszczać, że p rzem y sł ten  
znakom icie rozw inie się w tam tej okolicy.

Skoro ty lko  m iejscow a gm ina dosta rczy  b ezp ła tn ie  
po trzeb n y ch  u b ik acy i na  pom ieszczenie szko ły  ; n au czy ­
cielk i, a rep rezen tacy a  pow iatow a przjm zyni się jed n o razo ­
w ym  d a tk iem  do kosztów  założenia, tuuzież  rocznym  d a t ­
k iem  do kosztów  u trzym an ia , szko ła  ta  w ejdzie  w  życic 
jeszcze  z końcem  bieżącego, a na jdale j z początk iem  p rz y ­
szłego  roku .
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W iadom ości urzędowe Zarządów  zdrojow isk.
K rynica.

Opłaty zdrojow e w ynoszą n a  cały  vSezon od osoby : T aksa  
k u racy jn a  1. kl. o złr. — za m uzykę 3 złr. — T ak sa  k u racy jn a  
II. kl. 1 z łr. 50 cn t. — za m uzykę i złr. 50 cnfc. Dzieci gości 
zdrojow ych do l a t  10, służba  gości i ubodzy są  od o p ła t zdro- 
j o wy  oh uw olnieni.

C zytelnia gazet w sali łaz ienek  m in o ra lnych ; ab o n am en t 
od osoby n a  sezon 1 z łr. 50 ct.

I .  W ypożyczalnia ks iążek w łaz ienkach  m in e ra ln y c h , m a 
dzie ła  w jęz y k u : polskim , francuskim , n iem ieckim  i an g ie lsk im . 
O płata  m iesięczna od b iorących  1 dzieło 1 złr. — dw a dzieła 
2 złr. — K au ey a  5 złr.

I I .  W ypożyczalnia książek w  „W illi U łana", m a dzieła 
przew ażnie w języku polskim . O p ła ta  m iesięczna od b io rących  
jed n o  dzieło 80 c t — dw a dzie ła  1 złr, 60 et. — K au ey a  3 złr. 
W ym ian a  książek od godziny 10 do 4 po po łudniu .

Fortepiany do w ynajęcia na  godziny  są : w A ptece, w „ W ill/  
U ł a n a „ p o d  Barankiem**, „pod Góralom'*, i w ho te lu  w arszaw skim

Ceny potniesz kań w dom ach  rządow ych lu b  p ry w atn y ch  są: 
od 20 ct. do 2 złr. dziennie za pokój. Coiry s to su ją  się  do po ło ­
żenia, urządzenia, m ieszkania, i po ry  sezonowej. N ajdogodniej 
w ybrać m ieszkanie za p rzybyciem  do K ryn icy , co w ielka ilość 
m ieszkań u łatw ia .

Powozy fiakry  i wózki góralsk ie przy  dw orcu kolej i w M u­
szynie. Cena od 1 złr. 50 cnt. do 5 z łr.

Biuro wyw iadowcze udziela  b ezp ła tn ie  w szelk ich  w yjaśnień .
Ruch pociągów na stacyi M uszyna-K ryn ica w ażny od 1 czer­

wca b. r . —- P rzychodzą do M u szyny-K ryn icy : pociąg  osobow y 
o godzinie 8*05 ran o ; poo. m iesz, o godz. 1155  przed  południem ; 
poc. osob. o godz. 7*07 wieczór -O dchodzą z M uszyny-K rynicy  
poc. osob. o g. 6*10 ra n o ; poc. miesz. o godz. 2*20 po p o łu d n iu : 
poc. osob. o godz. 8 13 wieczór.

Z a k ła d  hydryatyczny (w odoleczniczy) przy  sam oistnej k u ra -  
cyi, kom ple tna  procedura , b ile t całodzienny n a  7 dn i, 5 z łr.

. III. Lista gośei zdrojowych w Krynicy
przybyłych od 9 do 16 czerwca 1886 roku.

d
d o ■ON rrj 
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101) K alita Mary a, żona ku p ca  z dziećm i i s łu ż ą c ą ,................................ z R adom yśla
i
pod  R y b ą 5

i 10 Pyszlowska Marya, nauczycie lka  z m a tk ą  . . .  . ze L w ow a jjoc. L w em 2
111 S ta tte r Max, kupiec z bratem  ....................................................... z N ow ego Sącza pod Z am kiem 2
112 Sobańska Marya, obyw ate lka  z có rką  i słu żącą  . 

Pisarzewski Jan , pom ocnik p ro k u ra to ra ...............................................
z Podola rossy jsk iego pod O rłem 3

113 z W arszaw y pod T rą b k ą 1
114 Demnianowicz W iktorya, żona dzierżaw cy  z synem z Soroki (B essarab ia) pod Z am kiem 2
115 D a w id o w ic z  I z y d o r ,  g r . k. pleban z żoną i s io s trą z R adziechow a 3
116 Leszkowa Rozalia, o b y w a t e l k a ............................................................... z K neszow ie n a  W ito ldów ce 1
117 Obniska Konstancya, o b y w a t e l k a ................................ . z O lszanicy  (g. K ijow s.) w  W illi U łana 1
118 Korkiewicz Melania, żona in ży n ie ra  z dzieckiem  . . . . ze L w ow a pod 3 R óżam i 2
119 Byszewska Felicya, obyw ate lka  z m ężem  i s łu g ą  . z B ejsca (król. P o lsk ie) pod W is łą 3
120 Zychowicz Władysław, obyw atel ze służącym  . . . . z K rak o w a pod L w em 2
121 Bilińska Jlllia, żona w łaściciela  dóbr z c ó r k ą ................................ z Saw arc  (U kra ina) n a  W ito ldów ce o
122 Skórski Alltoili, syn dzierżaw cy z ż o n ą ....................................... z P rzedzieln ioy pod W is łą 2
123 Józefowicz Kornelia, żona rad cy  s tan u  . . ' . . .. z G rajew a (król. Polsk .) 1
124 Murdzienska Marya, w dow a po u rzędn iku  . . . . z N owego Sącza pod Ja rząb k iem 1
125 Kułakowska Katarzyna, obyw ate lka  z có rką  . . . . z W arszaw y „ W ę g ie rsk ą  k o roną 2
126 Czaplicka Karolina, żona nadleśniczego . . . . . . z R o k ie tn icy pod  O rłem 1
127 Młodkowska Alojza, o b y w a te lk a ............................................................... z T ruszow ic pod Z am kiem 1

złr. 50 ct. Ten sarn b ilet, locz pó łdm ow y
ct., na  G i ii i 3 złr. — Przy  k u racy i uzupeł-

■25 ct.; na  6 dn i 4 
n a  7 dni 3 złr. 50
n iającej : K ąp iel w anieuna 40 ct., w basenie 20 ct„ nasiadow a 
20 ct., opakow an ie  20 c t , m ieszenie 20 ct., n a try sk  15 ct., c iep ły  
n a try sk  20 ct.. kąpiel nasiadow a szkocka 25 c t R ęcznik  10 ct. 
p rześcieradło 6 ct., koc w ełniany 20 ct. za jednorazow e użycie 
K ierow nik  h y d ro terap ii: Dr. E b ers .

Ceny kąpiel:

I .  W  gm achu ła z ien n y m  głównym-. 
K ąpiel m ineralna  w anienna m etodą 

I W chwartza ogrzew ana d la  dorosłych
t .................................................K l. I. .
:i „ „ „ II. •

K ąpiel dziecięca obok kąpieli d la  do- 
! rosłych . . . . . .
K ąpiel m ineralna  nasiadow a 

J •, „ n a tryskow a ogólna
i ,, parow a (łaźnia słow iańska) .

I I .  W  chodnika  k ry tym :  
K ąpiel gazow a v kw asu węglowego .

I I I .  W  łazienkach  borowinowych: 
K ąpiel żelazna borow inow a K l. I. 

1) ?? u jj II-
„ ,. „ d la  dzieci
,, „ „ na  nogi .

i  » „ „ na  ręco .
ij O kład borow inow y . . . .
ij K ąpiel zw yczajna KL I. .
;! „ „ ■ ., II . .

IV .  K ąpiele  rzeczne:
: W  zb iorn iku  lu b  natryskow e .

V. D od a tk i do kąpiel:
|2  l i t ry  odw aru igliw iowego
j  Za użycie p rześcierad ła  kąpielow ego 

„ „ ręczn ika  . . . .
Ceny kąpiel w m aju, czerw cu  

dane powyżej.
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128
129
130
131
132
133
134
135 
13G
137
138
139

140
141
142
143
144
145
146
147
148
149
150
151
152
153
154
155
156
157
158
159
160 
161 
162
163
164
165
166
167
168
169
170
171
172
173
1 7 4
175
176
177
178
179
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R a p p a p o r t  H e le n a ,  córka kupca . . . .
G oriaynów  M ikołaj,  n o t a r y u s z ..............................
N a ta n b l l l t  Zofia, wdowa po kupcu z c ó r k ą .
N eufe ld  E u g en ia ,  żona spedytora . . . .
K s .  L eo n  S t ra ty ń sk i ,  proboszcz . . . .
M a ry e ń s k a  M a iy a ,  żona Dra medycyny z córkami 
W ą t r ó b s k i  M ikołaj,  emerytowany' urzędnik z żoną 
Z ie len ie w sk a  A nna ,  żona lekarza zdrojow. w Krynicy ze służąc 
I)v. Z ie len iew sk i S tan is ław , adjunkt ck. Sądu krajowego 
A d a m s k a  F lo re n ty n a ,  żona notaiyusza z córkami . 
Czerlm iczakiewicz M a rg a ,  córka c. k. Sędziego powiatowego 
B r .  D orn ius  K a ta rz y n a ,  żona asystenta poczt i telegrafów z fa 

milią i służącą . . . .  . . . .
F ib icl l  A lina ,  żona c. k. notaryusza z córką i służącą 
K o rn e c k i  Adolf,  ck. nadrządca poczt i telegr. z żoną i służąc 
S ti l le r  A m alia ,  żona kupca z dziećmi i służącą.
S te in e r  R esi,  u b o g a ...........................................................................
K a n n e g ie s se r  Gliatre, k r a m a r k a .............................................
Sęk iewicz M arya ,  żona profesora gimnaz. z synem i służącą
Ks. Ig n a c y  Mościcki, w i k a r y .............................................
P a r t i s c h  O tylia ,  żona ł o w c z e g o ..............................  . .
D r .  roed. A n to n i  M ars ,  docent Uniw. Jagieł, z żoną i służb 
O re k  P au l in a ,  żona administratora dóbr. . . .
P i le  A lek san d ra ,  żona p i w o w a r a .............................................
M alinow sk i K aźm ierz ,  obywatel z i e m s k i ..............................
G ie b u ł to w sk a  Izabella ,  córka urzędnika prywatnego 
D rz e w n o w sk a  Ignaca ,  żona inżyniera z mężem
Ł u k o w s k a  Teofila, obywatelka . ......................................
B lun ienk ranz  F ra id e l ,  u b o g a ............................................................
H a lp e r n  P a b e ta ,  p r y w a t n a ............................................................
B a jk o w sk a  H ele n a ,  o b y w a te lk a .....................................................
Ż u ro w s k a  H ele n a ,  obywatelka ze s ł u ż ą c ą ..............................
W ę g le ń s k a  A lek san d ra ,  żona urzędnika . . . .
L u ty ń s k a  F ra n c isz k a ,  obywatelka z córką i towarzyszką .
G a g a tn ic k i  A d am , radca stanu z żoną . . .
G e re t l i  Jó z e fa ,  żona urzędnika banku państw, z córeczką .
S a u e r  H aninę* żona g r e i z l e r a .....................................................
S ta t r o w s k a  A n ton ina ,  n a u c z y c ie lk a .............................................
S em ilska  A n ton ia ,  żona adwokata krajowego z córkami
S tieg l i tz  S ara ,  u b o g a ...........................................................................
B e rk o w ic z  Ju l i a ,  uboga . . .............................................
G a r fu n k e l  R ache l,  u b o g a ...................................................................
N u sse n b au m  R ifk a ,  żona kupca . .............................................
Miinz L eon tyna ,  żona k u p c a ............................................................
Schall  D o ro ta ,  córka właściciela r e a l n o ś c i ..............................
D e g e n  J  akób, „ „ „ ..............................
W r o ń s k i  A dam , dyrektor muzyki z żoną i orkiestrą .
K e r n b a u m  Izydor ,  ekspedytor z f a m i l i ą ..............................
T u r s k a  L ucy n a ,  żona urzędnika z s y n e m ..............................
G a r te n b e r g  L ibe ,  żona z a r o b u i k a .............................................
K o z ło w sk i  W łodzim ierz ,  właściciel d ó b r ..............................
Glinian Zofia, obywatelka

T arnow a
G rodna
W arszaw y
L u b o ty n a
K osm acza
Ja rm o lin iec  (P o d .ro s.' 
Ż y ra rd o w a  (król. po lf 
K rak o w a

V
P odgórza

z K rak o w a  
,. M ielca 
ze L w ow a 
z N ow ego T a rg i 
„ D ębna 
„ T arnow a 
„ J a s ła
„ S ta rego  Sącza 
„ T arn o w a 
„ K rak o w a  
„ B u rs  z ty  na 
„ R ozdołu
„ N ieb is ió lka  (gub. R ad .) 
z D em blina 
ze S try ja  
z Ja sa  
ze Ż ab n a
z C arogrodu  (R osya)
„ O w rucza 
„ W oj staw ia 
„ W arszaw y

N ow ego Sącza 
W arszaw y

n 
z
»
ze L w ow a 
z D ąbrow y 
„ T arnow a 
„ Jez io rzan

” rz B rodów  
ze L w ow a 
z K rak o w a

pod P o tok iem  
n a  W itoldów oe 
pod P ag a tem  
pod T rą b k ą  

„ Pagatem .
„ W is łą
)) !)

pod O rłem
n n
„ Z am kiem

77 77

„ Z am kiem  

i ”w Ł azienkach  m inerał, 
pod T y g ry sem  

„ T eleg rafom
» !!
„ K rak u sem  
„ Jan em  Sobiesk im  
.. B y b ą  
,. Szwaj carem  
,, P a sa te m

n a  W aw elu  
pod  L ipam i 

„ P ag a tem  
„ Ł ososiem
77 rt

w  W illi U łana  
w  Ł azien . m in e ra ln y ch  
pod W is łą

77 77
„ Ja rz ą b k ie m  .

” ”
„ G ołębiam i 
„ L w em  

w Ł az ien k ach  
pod G ołębiam i

7?
W arszaw y

n
B orysław ia
Z ab ło tca
W arszaw y

w  A lfredów ce

w  K ow alów ce 
w  w illi B iałego O rła 
pod L w em  

„ K an ark iem  
„ 3 R óżam i

2
1
3
1

5
3
3
4  
1 
1 
3 
1 
1

H i
1
1
1
1
2
:
i
i
1
2 
1 
3 
2 
2 
1 
1 
3 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

2S
5 
2 
1 
1 
2

e liey a , o b y w a t e l k a ............................................................... ...... „ 77 77 i
R azem  rodzin 71 osób 154

O prócz pow yżej w yszczególn ionych  przybyłe n iek u ru jący ch  się ro d z ir 186 osób 186
R azem  rodzin 257 osób 340

Sum a poprzedn ie j lis ty  rodzin 173 osób 2 9 8

Ogólna ilość od 15 m aja  do 16 czerw ca  1886 drużyn 4 3 0 osób 6 38

W  N rze  5 w  liście gości I I  poz. 98 pow inno być  Kędzierska Wanda, córka inżyn iera .

CO 
<N



K R Y N I C  A. 49

Ogólna lista gośei

B aden  koło W ied n ia 2 .825
„ _ „ Z u ry ch u 2 .9 0 5

B urtsze id 318
F ran cen sb ad 1 .658
G m unden 317
G rafen b erg 193
Isz l . . . . 451
K arlsb ad . 10 .098

osób

K rap ina-T iip litz 349 osób
K ry n ica 638
M arienbad  . . 2 .920 Y)
P iszczany 547 ?)
C ieplioe-T renczyn  . 50 3 n
V oslau . . . 10 0 0 J7
W ild b ad -G aste in  . 481

U praszam y szanow ne d y rek cy e  zd ro jow isk , o ła ­
skaw e nadsy łan ie  nam  najdalej do środy  w każdym  ty g o ­
dn iu  sw ych  w ykazów , obejm ujących ilość osób baw ią­
cych w poszczególnych zdro jow iskach . —
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Jest do sprzedania tanio
MASZYNA

do robienia pończoch, szk ar- 
pctek i t, p. 2 4 ( 4 -? )

system u L a i n b a  (am erykańska),

w  d o b r y m  s t a n i e .
Bliższa wiadomość 

w redakcji „ K r y n i c y
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p S F ~ W A ŻNE
d la  pp. w ła ś c ic ie li  m a s z y n  

i ek o n o m ó w . 21 r6- - )
oferujemy franko do każdej staeyi ko­

lejowej w kraju p o d w ó j n i e  o d -  
w a s z o n y  o l e j  w  u l  k a i i i c z n y ,

jako najtańsze smarowidło do wszoUieli 

maszyn i w ogóle do ki.żdego przemy­

słu za 1 0 0  idgr. 1 8  złr. z beczką.

Hubner i Hanke we Lwowie.
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50 K  E Y N T  O A

Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za  niezrównane 27  (0 — 18;.

W yro b y Kosm etyczne, Toaletow e i Perfum erye. j
ANT1TFNTITIA Ż a d e n  a r ty k u ł toa le tow y  nie m oże ryw alizow ać: pod | 
n il  1 llllJ ll £ ILllH. Wscględem sk u tk u  i dobroci z Antilentil ią . Ś rodek  j 
ten  otrzymany- z odśw ieżających  substancy j u suw a w k ró tk im  czasie pieg i , , 
plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość  

i delikatność. —  C ena 2 złr.

PIlIPTON w ł° som siw ym  i w ypłow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu  przy  
w raca  p ięk n y  kolor. PiliptOll nie fa rbu je , lecz 'ty lk o  odm ładza 

w łosy, k tó re  pod w pływ em  tego  znakom itego  śro d k a  odzysku ją  p ie rw o tn ą  
barw ę, m iękkość i po łysk . —  C ena flakonu 1 z łr . 50  cnt.

WATFNTIN najsiln iejsze w ypadan ie  w łosów  w strzy m u je , cebu lk i w ło­
sowe w zm acnia  i do w y tw arzan ia  i porostu  w łosów  pobu ­

dza. Ł y sin y  p o k ry w ają  się p ięknym  w łosem . — C ena flakonu 3 złr. —  
P ó ł flakonu 1 złr. 60  cen tów .

PUDR KSIĄŻĘCY.
Z nakom ite  pow odzenie i w ziętość tego  p u d ru , są  najlepszym  dow odem  

jego n ieporów nanaj dobroci. —  P n d r  k siążęcy  na w szy stk ich  w ystaw ach , 
odnosił pa lm ę p ierw szeństw a, a liczne m edale zasłu g i, jak iem i zosta ł w y ­
szczególn iony  najlep iej go zalecają. —  P n d r  k siążęcy  nie zaw iera  żadnych 
m eta licznych  p rzym ieszek  je s tto  na jczystsza  i n a jd e lik a tn ie jsza  m ączka r o ­
ślinna , p rzy jem nie  p rzy lega  do tw arzy , nadaje  p ięk n ą , n a tu ra ln ą  białość 
i je s t  n ieocenionym  środkiem  do hyg ien icznego  up iększen ia  tw arzy .

P u d e łk o  m ałe p u d ru  b iałego  6 0  c t., całe 1 złr. z łabędziem  1 złr. 50  c t. 
R óżow y d la  b londynek  i krem ow y d la  sza ty n ek  i b ru n e tek , m ałe p u d e łk o  j  

70  cn t. w iększe  1 złr. 20  ct., z łabędziem  1 złr. 60 centów . i

WODA FIOŁKOWA Usuwa z twarzy pryszcze, lisza je , trąd z ik i,
"  l l U A J l i U T f n .  pierzchn ien ie  i łuszczen ie  sk ó ry , w yg ładza  zm ar­

szczki, zg ru b ia ły  naskó rek  i do łk i ospow e.
T w arz  odśw ieża, w yb ie la  i w ydelikaca  do tego  stopn ia , że jak o  środek  
toa le tow o-hyg ien iczny  został odszczególniony m edalem  zasługi n a  w ystaw ie  

przy rodn iczej lek a rsk ie j w K rakow ie . —  Cena 1 złr. w. a.

M V n ł  A  I f n ę M F T Y f J W F  O dznacza się n ad zw ycza jną  de lik a tn o śc ią  
l l i l U Ł U  h l l o l l i L l  l l l Z l l l Ł .  j n a d e r  p,.zy je ranym  zapachem , łagodn ie
w p ły w a na  naskó rek , zapobiega p ierzchn ien iu  rąk  i tw arzy , bardzo dok ładn ie  
oczyszcza skórę. U suw a piegi i żó łto -b iu n a tn e  p lam y z tw a rz y . — C ena 60  ct

poleca Gościom Kąpielowym  i Turystom

J. IHNATOWICZ
w e Lwowie, sklepy w łasne ulica Kopernika I. 3. ulica Halicka róg W a ­
łow ej I. 25 .,  Hotel Europejski plac Nlarjacki.  Fil ia  w Krakowie, Suk ien­

nice I. 20 .  i w Czerniowcach rynek I. 2.

W oficynach „W il l i  U ła n a 11 W  K R Y N I C Y
o tw artą  je s t  23 (6 —?)

W y p o ż y e z a l n i a  K s i ą ż e k
zaopa trz ona  w dz ie ła  prz ew ażn ie  w j ę z y k u  polskim.

C e ra  m iesięcznego abonam en tu  na  jedno  dzieło w ynosi 8 0  ct,- — K au cy a  3  złr. 
K siążk i w ypożyczać m ożna od godz. 10. ran o  do 4. po południu .

O dpow iedzialny  le d a k to r  Jó z e f  Pisz.

Analizowany przez prof. Hoflfa

Piernik Higieniczny

L  CZYŃ S KI EGO
w Jarosławiu

nagrodzonego 19 m edalam i n a  w ystaw ach św ia­
tow ych, w łaściciela  p rzyw ile ju  i p a ten tu  w sku­
tek  szczęśliwej k o m b in ac ji w ypróbow anej do­
św iadczeniam i przeprow adzonym i wespół 7, 
na jznam ien itszym i lekarzam i, usuw a do leg li­
wości len iw ego traw ien ia  ja k  dyspepsja, b rak  
apety tu , n iesm ak; zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
o b s tru k c ja , kongestja , hem oroidy, niedokro- 
wność i w„ i. k tóro  zgubnie  w pyw ają n a  cały 
organizm , niszczą apetyt," u tru d n ia ją  odży­
wianie i są  p rzyczyną u tra ty  hum oru, dobre­
go w yglądania, — jednem  słowem nęk ają  i 
sk raca ją  ż.ycdć. 'P rzyczynia się do szybkiej wy­
m iany  m atorji odżywczej, i zaleca się także 
osobom używ ającym  m ało ru c h u ; je s t  sm a­
czny, pożyw ny, tan i, i do togo stopnia  łatw o 
straw ny , ż.o chorzy n ie mogąc}- p rzy jąć  ża ­
dnego sta łego  pokarm u, spoż.ywają i traw ią  

„P ie rn ik  h ig ien iczny11.

Do pana L. C zyńsk iego  fa b ry k an ta  p ie rn i­
ków i sucharków , w ynalazcy „P iern ika  H ig ie ­
nicznego w .Tarostąwiu.

Partjo. „H igienicznych p iern ików 11 w yrobu 
fab ry k i pańskiej otrzym ałem . .Ta próbow ałem  
p iern ik  ten  w szp ita lu  ran ionych  żołnierzy 
&orbskicli, k tó ry ch  w łaśnie m iałem  42ó leżą­
cych w m oim  szp ita lu  a  %#śtystldch ciężko 
ran ionych . Głównie ty m  rozdzielono ten p ier­
n ik  i to w tenczas, gdy ci ciężko ran ien i, nie. 
mogli traw ić  najlepszego i najlże jszego poży­
w ien ia  szpitalnego —Po k ró tk im  czasie, ra n ie ­
n i jedząc, p iern ik  ten , dostaw ali zdrowy apetyt 
i chęć p rzy jm ow ania  pożyw ienia — żołądek 
najciężej chorych, ran ionych , operow anych, 
p rzy jm ow ał ten  p iernik , ran ien i przychodzili 
do s ił i dobrego a zdrowego w yglądania, a co 
także spostrzegłem , że w skutek  tego p iern ik a  
i funkcje  żołądkow o-jelitow e zupełn ie  się re ­
gulowały.

R anien i i* operow ani nazyw ali piernik  p a ń ­
skiego w yrobu „polskim  chlebem 11 i gdy  wcho­
dziłem  do sa l ran ionych , wołano zewsząd: 
„czy  n iem a ju ż  więcej tego polskiego ch leba11, 
który nam dodaje s i ł  i życia.

To m nie znag la  do prośby' o n a ty c h m ia ­
stow ą w ysyłkę nowej p a rtji z 000 sz tuk .—Za 
p ierw szą posyłkę panu  dziękuję. B ardzo wielu 
ranionye.li, w ynędzniałych, wym izerowanycU 
w skutek  ran , o p e rac ji, i chorób żołądkowy-cii 
zaw dzięcza tem u  środkow i k tó rem u  m uszę 
p rzyp isać  i w łasność leczniczą, powrót s ił Swo­
ich — bo gdy  ciężko ran ien i i operow ani 
niem ogli jirzyjm ow ać innego pożywienia, jiicr- 
n ik  ten jed li, on Tył ich jodynom  wyży-wioniem, 
p o p raw ia ł proces traw ie n ia  i p rzyprow adzał 
żołądek do tego stanu, że potem  m ogli być 
żyw en i drugiom i jad łam  i.

Rzcczy-wiście pow in ienby  każdy  w iększy 
szpital, m ianow icie ch iru rg iczny , używ ać tego 
p ie rn ik a  jako restauru jąco-Ieczn iczego środka.

(Pieczęć). 19 (6-1S)

Dr. R om uald D allm ayer m. p. 
Szef szp ita lu  wojskow ego „Isla lian a11 w Niszu.

(Serb ia).
Nisz 14. K w ietn ia  1SSG.

Do nabycia  we w szystk ich  ap tekach  a w 
Krynicy- w ap tece  p. N itr ib itta , i cuk iern i p, 
B aum ana, po 20 ct. za sztukę.

D rukiem  J .  P isza  w Tarnow ie.


